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W przededniu zbliżenia 
polsko - włoskiego.

Z dziejów naszej walki o zdobycie 

opinji włoskiej.LKJIHGFEDCBA

Zdobywanie opinji publicznej ma we W ło

szech specjalne znaczenie, gdyż ta opinja ruchli

wa i zmienna łatwo się uprzedza, ale w sposo
bach myślenia raz zdobytych jest uparta.

Przez długi czas wypadki pracowały prze
ciw nam. W szystko co było w naszej zagra

nicznej polityce niedociągnięciem, omyłką lub 
niepowodzeniem, było skrupulatnie przez pro
pagandę niemiecką wyzyskane. W szystko to 
w okresach rządów NittiegO i popolarów było 

stale przeciw nam podtrzymywane przez czyn
niki półoficjalne a nawet oficjalne.

A trzeba zauważyć, że nigdzie nie  jest tak, jak 

we W łoszech opinja ufna swemu rządowi w  
zakresie polityki zagranicznej, a specjalnie to za

ufanie wyraża się skoro taki czy inny rząd wło

ski uzna za stosowne wskazać opinji palcem, 
kto jest w polityce zagranicznej nie zasłu
gujący na poparcie, lub kogo opinja włoska 
powinna zwalczać. To zaufanie do oceny rządu  

jest może jedną z najsharakterystyczniejszych  
cech opinji włoskiej.

Nic dziwnego więc, że ziarna rzucane za 
rządów Nittiego wydały bujne chwasty nie
chęci, a nawet nienawiści ku Polsce. Od 
chwili zaś, kiedy opuścił Rzym poseł Skirmunt 
obejmując stanowisko ministra spraw zagranicz

nych, poselstwo polskie bez posła przez dłuż
szy czas nie było w  stanie sprostać kampanji 
antypolskiej. Niebogate w środki nie posiadają
ce biura prasowego w całej pełni, nie mogło dać 

rady i zorganizować jakiejkolwiek kontrakcji. 
To też „Nittizm ” panoszył się niemal wszech
władnie, sprostowania polskie były bezbarwne, 

a trafiając na niechętny grunt były bezowocne. 
Nie mogło być inaczej w poselstwie bez posła, 
a w  4c bez kierunku świadomego, bez odpowiedni 

autorytet posiadającego kierownika.

Po tej chmurnej przeszłości nastał okres 
lepszy. Nitti i jego poplecznicy padli. Rząd 
Mussoliniego doceniać zaczął rolę i znacze
nie Polski, do czego przyczyniła się zrówno
ważona polityka i taktyka ówczesnego posła 
a dzisiejszego ministra spraw zagranicznych  
p. Zaleskiego. Późniejsza wizyta min. Skrzyń
skiego w Rzymie doprowadziła do stosunków  

bliższych.
Realne stosunki handlowe, pożyczka włoska 

(pierwsza polska pożyczka zagraniczna) — oto 

wydarzenia, które sprzyjały zbliżeniu W łoch 
i Polski.

Rok 1925 był szczególniej intensywnym  okre
sem zdobywania opinji włoskiej. Cały szereg 

odczytów o Polsce, różne imprezy propagandowe 

na rzecz naszego kraju splotły się w jedną ca

łość, streszczającą się w jednem  zdaniu : nastrój 
włoskiej opinji zmienił się dla nas na lepsze

W czasie kampanji o miejsce dla Polski w  

Radzie Ligi Narodów już ani w jednem piśmie 

włoskiem nie było widać specjalnego dla nas u- 

przedzenia, przeciwnie była widoczna życzli
wość i poparcie. Za^ oficjalne stanowisko rzą
du włoskiego, odsłonięte publiczności w  pożegnal

nej deklaracji premjera Mussoliniego złożonej 

posłowi Zaleskiemu było ukoronowaniem tej 
poprawy stosunków, tego zbliżenia W łoch 
do Polski.

Rząd, społeczeństwo, nawet sfery finansowe  
— oto wszystkie żywotne siły narodu włoskiego, 

które zdecydowanie deklarowały się przychyl
nie dla Polski w ciągu późniejszych miesię
cy z kulminacyjnym punktem tej życzliwo
ści w kampanji o miejsce Polski w Radzie 
Ligi przed marcem 1926 r.

Kiedy godność posła polskiego w Rzymie 

objął p. St. Kozicki, rząd włoski był już zdecy

dowanie popierający główne zadania polityki 
polskiej. Opinja włoska rozumiała już nasze 

zabiegi i życzyła im powodzenia.

W dziedzinie ekonomicznej zanotować trzeba 

ssczęśiiwe zakończenie długich rokowań o 
nabywanie węgla polskiego, usunięcie han
dlowego dysonansu^ jaki istniał i usunięcie 
wszelkich innych handlowych trudności.

Po wytworzeniu się takiego nastroju przyja
źni, ugruntowanego dziś jeszcze ostatnią wizytą

Minister Zaleski złoży wizytę w Watykanie
po 24>godzinnym pobycie w Neapolu w myśl etykiety watykańskiej. Prasa 

wioska podnosi znaczenie przyjaźni italo-polskiej.

Rzym. Minister Zaleski zwiedził między
narodowy instytut rolnictwa. Ministra powitał 

wice przewodniczący instytutu, członkowie  stałe

go komitetu oraz szereg osobistości.
Dnia 17 bm. rano wizyta min. Zaleskiego w  

Rzymie traci oficjalny charakter. Następnie czy

niąc zadość wymogom etykiety watykańskiej, 
min. Zaleski wyjeżdża na 24 godziny do Neapo

lu, poczem od chwili złożenia wizyty papieżowi 

w środę stanie się oficjalnym  gościem W atykanu. 

Audjencja u papieża została wyznaczona na śro
dę w południę, poczem u ambasadora Skrzyń

skiego odbędzie się śniadanie z udziałem kardy

nałów Gaspari‘ego i Lauri‘ego, biskupów polskich 

i wyższych przedstawicieli kleru rzymskiego.
Po audjencji min. Zaleskiego u papieża na

stąpi druga, na której przyjęci będą oboje pań

stwo Zalescy, poczem minister złoży wizytę kar
dynałowi Gaspariemu.

W środę o godz. 6 wiecz. min. Zaleski wy

jeżdża do W arszawy. W poniedziałek wieczo

rem w poselstwie polskiem poseł Knoll wydaje 
uroczysty obiad dla włoskich przyjaciół państwa 

Zaleskich.
Głosy prasy włoskiejii

Rzym. Prasa włoska szeroko  omawia toasty, 

wygłoszone w czasie przyjęcia oficjalnego przez 
... t

Opinja całego cywilizowanego świata 

potępia zamach w Mediolanie.
Paryż. Prasa paryska jednogłośnie oburza 

się na sprawców zamachu w  Medjol  anie, nazywa

jąc postępek ich ohydnym i podłym czynem. Pi

sma przypominają gorącą sympStję i współczucie 

króla dla nieszczęśliwych ofiar zamachu.
Prasa włoska jednomyślnie potępia sprawców  

zamachu w Medjolanie, domagając się dla nich 

najsurowszej kary. Pisma twierdzą, że faszyzm  
nie pozwoli się zastraszyć zbrodniczemi postępka

mi swoich wrogów.

Cała prasa niemiecka omawia żywo zamach 

na króla włoskiego, przypisując go jednomyślnie 

grupom anarchistycznym. Zbliżona do ministra 

Stresemanna „Taegliche Rundschau" potępia za

mach i wyraża współczucie dla narodu włoskiego.

Socjalistyczny „Vorwarts" uważa za rzecz zu
pełnie pewną, iż zamachu mogli dokonać tylko

„Kulturalne1' metody w ojczyźnie „Kulturkampfu". 
Polski pociąg osobowy obrzucony kamieniami.

Katowice. Onegdaj wieczorem  polski po

ciąg osobowy zdążający z Bytomia do Szarleja 

obrzucony został na terenie niemieckim kamie

niami, które powybijały szyby w  wagonie osobo

wym i wpadły do  przedziału, wywołując popłoch 

min. Zaleskiego  w Rzymie, spodziewać się trzeba, 
że kwestja jak najściślejszego zbliżenia i so
juszu między dwoma bratniemi narodami bę 
dzie kwest  ją tygodni. Sytuacja i warunki »ą 

jak najlepsze. Zewnętrzne położenie międzyna

rodowe w tym kierunku pcha oba narody z szyb

kością zawrotną.
Dlatego też istnieje uzasadniona nadzieja, że 

moment zostanie wykorzystany i przypieczę
towany umową dla obu państw pożądaną i 

niezbędną.

min. Zaleskiego oraz premjera Mussoliniego.
W szystkie pisma w dalszym ciągu omawiają 

znaczenie wizyty min. Zaleskiego we W łoszech. 

„Messagero" w artykule wstępnym pt. „Szczera 

współpraca" pisze, że słowa, wygłoszone przez 
min. Zaleskiego oraz Mussoliniego są czesnś wię

cej, niż zazwyczaj wymaga protokół oficjalny. •
** *

Powróż ministra Zaleskiego.
W piątek o godz. 3 i pół powraca z Rzymu 

drogą przez W iedeń p. minister spraw zagrani
cznych August Zaleski z małżonką. P. minister 

po drodze nie zatrzyma się nigdzie.
Po powrocie p. ministra Zaleskiego zostaną 

rozpatrzone niektóre sprawy personalne, dotyczą
ce zmian na placówkach zagranicznych, o któ

rych już donosiła część prasy. W edle wszelkie
go prawdopodobieństwa, dotychczasowy poseł w  

Sztokholmie dr. Alfred W ysocki obejmuje w po
łowie maja stanowisko podsekretarza stanu w  mi- 

nisterjum spraw  zagranicznych. Na jego miejsce 

przewidziany jest dotychczasowy dyrektor depar
tamentu politycznego p. Jackowski. W szelkie in
ne zmiany, dotyczące placówki dyplomatycznej 

w Berlinie i Rzymie, omawiane będą dopiero 

później.

anarchiści oraz przypomina, że królowi W iktoro

wi Emanuelowi udało się po raz drugi szczęśliwie 

uniknąć katastrofy.
* *

Cziczerin też gratuluje.
% W arszawa. Z Moskwy donoszą: Komisarz 

dla spraw zagranicznych Z. S. S. R. Cziczerin, 

złożył w sobotę gratulację w  poselstwie włoskiem 

w Moskwie, wyrażając radość z powodu ocalenia  

króla W iktora Emanuela.
* *

*

Nabożeństwo dziękczynne 
w Medjolanie.

Mediolan. W katedrze medjolańskiej odbyło  

się uroczyste nabożeństwo dziękczynne z powodu 

ocalenia króla, odprawione przez kardynała Tosi.

pasażerów. Na szczęście nikt nie został po

kaleczony.
Komisarjat policji w Szarleju prowadzi w  tej 

sprawie śledztwo, poczem akta sprawy przeka

zane zostaną władzom niemieckim  dla wykrycia  

sprawców brutalnej napaści.



Rolnictwo — skarbem narodowym Rzplitej.
Przedstawiciel amerykańskiej finansjery o zdolnościach kredytowych Polski.QPONMLKJIHGFEDCBA

W a rsza w a. M in iste r  sk a rb u  C z e c h o w ic z  

o d b y ł w  d n iu 1 5 b m . d w u g o d z in n ą k o n fe re n c ję  

z d o ra d c ą  a m e ry k a ń sk im  B a n k u  P o lsk ie g o p . D e -  

v e y e m . K o n fe re n c ja ta p o z o s ta je w śc is ły m  

z w ią z k u z p rz y ja z d e m  d o W a rsz a w y g e n e ra l

n e g o d y r. B a n k e r T ru s tu  p . T illn e y ’a .

W a rsz aw a . R z e c z o z n a w c a  a m e ry k a ń sk i  

d o ra d c a f in a n so w y B a n k u P o lsk ie g o p . D e v e y  

w y d a ł 1 5 b m . o b ia d  n a  c z eść  b a w ią c eg o  w  W a r

sz a w ie  g e n e ra ln e g o  d y re k to ra „ B an k e rs  T ru s tu ”  

T illn e y  e g o . N a o b ia d  z a p ro sz e n i z o s ta li  p rz e d 

s ta w ic ie le m in is te rs tw a sk a rb u  B a n k u  P o lsk ie g o  

i a m e ry k a ń sk ie g o  św ia ta f in a n so w e g o .

W a rsza w a. G e n e ra ln y D y re k to r „ B a n 

k e rs T ru s tu " , T illn e y , k tó ry  b a w ił p rz e z trz y

Polska sytuacja finansowa budzi uznanie zagranicą 
Co mówi prezes zarządu Trustu banków amerykańskich.

W a rsz aw a , 1 7 . 4 . P rz e b y w a ją c y w W a rsz a ' 

w ie p re z e s  Z a rz ą d u B a n k e rs T ru s tu  p . T illn e y  o d ’ 

b y ł w c z o ra j d a lsz e k o n fe re n c je z m in . sk a rb u  

C z e c h o w ic z e m  i d o ra d c ą f in an so w y m  B a n k u  P o l

sk ie g o p . D e v e y e m . P o o d b y c iu te j k o n fere n c ji p . 

T illn e y  z ło ż y ł w o b ec  p rz e d sta w ic ie li p ra sy  o św ia d 

c z e n ie , w  k tó re m  p o d k re ś lił sw e w ie lk ie w ra że 

n ie , o d n ie s io n e  n a p o d s ta w ie z a o b se rw o w a n e g o  

n a d zw y cz a j sz y b k ieg o  u z d ro w ie n ia e k o n o m ic z n e 

g o P o lsk i. N iez w y k le z d ro w e p o d s taw y f in a n so 

w e , z d a n iem  p . T illn e y , sp ra w ia ją , ż e rz ą d p o lsk i

Unieszkodliwienie groźnej bandy na Pomorzu.
Zwycięska walka policji z bandytami w rozwalonym młynie.

O d d łu ż sz e g o  c z a su  p o lic ja ś le d z iła tro p y  

ta je m n ic z e j sz a jk i, g ra su ją c e j  n a  P o m o rz u . O sta 

tn im  c z y n e m  b a n d y  b y ła k ra d z ie ż  z  w ła m a n ie m  

u g o sp o d a rz a S z a łd a c h a w  P a łu b in ie p o w . k o -  

śc ie rsk im . B a n d a z ń a k o m ic ie z o rg an izo w a n a  

te rro ry zu ją c  o k o lic ę , n ie  d a w a ła s ię  u ją ć .

A le w re sz c ie p rz y sz e d ł je j k re s . W  p ie rw 

sz y d z ień św ią t w ie lk a n o cn y c h p o lic ja o trz y 

m a ła m e ld u n e k o p o ja w ie n iu  s ię  b a n d y . W y sła 

n y  p a tro l p o lic ji i ź a n d a rm e rji n a tk n ą ł s ię p o d  

w sią S ta ra K isz e w a n a d w ó c h p o d e jrz a n y c h  

o so b n ik ó w . G d y z a w ez w a n o ic h , a b y z a trzy 

m a li s ię , o so b n ic y c i rz u c ili s ię d o u c ie c z k i i 

w p a d li d o s ta reg o m ły n a , sk ą d  n a w e z w a n ie  

p o lic ji, a b y  s ię p o d d a li, o d p o w ie d z ie li s trz a ła 

m i. W y w ią z a ła s ię d łu g o trw a ła s trze la n in a ,  

p o d c z a s k tó re j je d e n  ż a n d a rm  i trz ec h p o lic ja n 

tó w  o d n ie śli ra n y .

W k ró tc e je d n a k w y c z e rp a ł s ię z a p as a m u 

n ic ji b a n d y tó w i p ra że n i o g n iem p o lic ja n tó w ,

Js lE L L Y  L IE U T IE R

Zona Renegata.
5 7 ) * (D o k o ń c z e n ie )

—  A c h , d z ię k i w a m  1 —  z a w o ła ła  m ło d a  k o 

b ie ta rz u c a ją c s ię k u M a rc ie , k tó re j c z o ło  o k ry ła  

p o c a łu n k a m i.

—  P a n i p o z o s tan ie sz te ra z z a w sz e z n a m i?  

n ie p ra w d a ż  ? —  sp y ta ła d z ie w c z y n a .

K le m e n c ja p o c h w ili w a h an ia o d p o w ie d z ia ła :

*—  N ie , ja k ty lk o b ę d z iesz tro ch ę z d ro w sz ą , 

z a d w a lu b trz y d n i p o w ró c ę d o P a ry ż a , g d z ie  

m ie sz k a m , a le ty M a rto  o d w ied z a ć  m n ie  b ę d z ie sz  

ta m  c z ę s to ; w sz ak ż e p a n n ie m a sz n ic p rz e c iw 

k o te m u  ? —  sp y ta ła z w ra c a ją c s ię d o H e n ry k a .

W id z ąc , ż e M a rta o c z am i b a d a w y ra z jeg o  

tw a rz y , m ło d y  c z ło w ie k  u s iło w a ł u śm iec h n ą ć s ię i 

rz e k ł z p e w n y m  o d c ie n ie m  w e so ło śc i :

—  W k ró tc e z p e w n o śc ią o c z e k u j n a s p a n i, 

c h o ra n a sz a  b o w ie m  p o trz eb o w a ć  b ę d z ie  n ie jed n e j 

ta k  g o rliw e j s łu g i ja k  p a n i i c io tk a  W ik to ry n a .

C z y K le m e n c ja z ro z u m ia ła c o c h c ia ł p o w ie 

d z ieć p rz e z to  ?

W k ró tce p o te m  z w ró c iła s ię w  s tro n ę p o k d -  

ju , w  k tó re j d la M a rty m o g ła b y ć n ie w id z ia ln ą i 

w z ro k ie m z d a w ała s ię p rz y z y w a ć d la s ie b ie le 

k a rz a .

T y m c z a se m  c io tk a W ik to ry n a z b liż y ła  s ię d o  

c h o re j i ro z m a w ia ła z n ią p ó łg ło se m .

—  C z y w y jec h a ć ... c z y c z ek a ć n a n ią  ?  —  

sp y ta ła K lem e n c ja z w id o c z n ą trw o g ą .

—  N ie je d ź p a n i —  o d rz e k ł H e n ry k c ic h o .

I w  o c z a c h  je g o z a ja śn ia ły d w ie łz y , k tó re  

s to c z y ły s ię n a ty c h m ia st.

—  T o  ju ż d łu g o n ie p o trw a —  m ó w ił d a le j 

—  ja k b y o d p o w ia d a jąc  n a m y śl m ło d e j k o b ie ty . 

N ie ch m a p rz y n a jm n ie j to  o s ta tn ie sz c z ę śc ie , ż e  

sk o ń c z y p o śró d w sz y s tk ich , k tó ry ch  k o c h a .

W  te j c h w ili c h o rą n a p a d ło  p e w n e g o  ro d z a ju  

d u sze n ie , a H e n ry k  z  K le m e n c ją p o d b ie g li k u  je j 

ło ż u .

—  D la cz e g o o d s tęp u je c ie m n ie —  z a p y ta ła  

u sp o k o iw sz y  s ię tro c h ę . A lb o ż n ie m a c ie p rz e d  

so b ą c a łe j p rz y sz ło śc i, g d y  m n ie z a le d w ie c h w il 

k ilk a  p o z o s ta je z a b a w ić m ię d zy w a m i?

d n i w  W a rsz a w ie  i w  c ią g u te g o c z asu o d b y ł 

k o n fe re n c ję z m in is tre m  C z e c h o w ic z e m  i d y re k 

to re m  M ły n a rsk im , s tw ie rd z a , ż e sy tu a c ja g o 

sp o d a rc z a k ra ju p rz e d s ta w ia s ię o g ó ln ie b io rą c  

b a rd z o d o b rz e . S ta n f in a n só w  p o lsk ic h je s t 

z u p e łn ie p o p ra w n y .

R o ln ic tw o p o lsk ie i p rz e m y s ł, a  sz c ze g ó ln ie  

to p ie rw sz e  ro k u je  n a jw ię k sze  m o ż liw o śc i, p rz e to  

p . lilln e y n ie w id z i p rz e szk ó d w  u d z ie la n iu  

P o lsc e k re d y tó w , o w sz em  je s t z d a n ia , ż e z a g ra 

n ic zn e  s fe ry b a n k o w e w in n y  d ą ż y ć d o b e z p o 

ś re d n ie g o  z a a n g a ż o w a n ia  s ię  k re d y to w e g o  w  P o l

sc e , sz c z e g ó ln ie  z a ś d o  lo k a ty  k a p ita łó w  w  p rz e d 

s ię b io rstw a ch ro ln y c h , k tó re — o d p o w ie d n io  

w y k o rzy s tan e  —  m o g ą d a ć o lb rz y m ie z y sk i.

n ie o d rz u c a  o b e c n ie  f in an so w a n ia  p rz e d s ię b io rs tw  

sp o łe c z n y c h . P ry w a tn e o sz c z ę d n o śc i s ta le i b e z 

w z g lę d n ie s ię z w ię k sz a ją . Z a g ra n ic a  sz u k a ć b ę 

d z ie c o ra z c z ę śc ie j lo k a ty k a p ita łu w P o lsce w  

d ro d z e b e z p o śre d n ic h p o ż y cz e k d la p rz e m y s łu , 

ro ln ic tw a  a n a w e t p rz e d s ię b io rs tw sp o łe cz n y c h . 

W  k o ń c u  p o d k re ś lił, ż e  n ie  z n a k ra ju  n a  św ie c ie , 

g d z ieb y z a rz ą d z en ia s tab iliz ac y jn e sp o w o d o w ały  

ta k sz y b k ie u z d ro w ie n ie s tan u e k o n o m ic z n eg o  

p a ń s tw a ja k to m ia ło m ie jsc e w  P o lsce .

n ie m a ją c in n e g o ra tu n k u , z re zy g n o w ali z d a l

sz e j w a lk i i n a z n a k p o d d a n ia s ię w y w ie sili  

b ia łą c h u s tę . P o lic ja n c i w targ n ę li d o  b u d y n k u . 

O p ry sz k ó w  o k u to  i p rz e w ie z io n o  d o S ta ro g a r

d u . N a ty c h m ia s t p rz e p ro w a d zo n e ś le d z tw o  —  

w y k a z a ło , ż e u ję ty m i b y li 2 c z ło n k o w ie d o tą d  

n ie u ch w y tn e j sz a jk i b a n d y tó w  —  w ła m y w a c z y  

W ie sz k o w sk i i W a rsza w sk i.

Z e z n a li o n i, ż e w ra z z in n y m i c z ło n k a m i 

d o k o n a li p rz e sz ło  4 0 n a p a d ó w ra b u n k o w y c h  z  

b ro n ią w  rę k u . P o z a te m  z e z n a li,  ż e  sz a jk a  je s t 

w  s ta n ie lik w id a c y jn y m , g d y ż  h e rsz t, n ie jak i  

P a w e ł B rz e z iń sk i v e l P a łk o w sk i, o b y w ate l 

W o ln e g o  M ia sta G d a ń sk a , m a z a m ia r  o ż e n ić s ię  

i z a p rz e s ta ć  h a n ie b n e g o  p ro c ed e ru . W sk a z a li te ż  

m ie jsc e , g d z ie u k ry w a li z a g ra b io n e  p rz e d m io ty . 

Z n a lez io n o  ta m  ró w n ież  4  re w o lw e ry  ty p u  M a u 

se r , n a rz ęd z ia d o p ru c ia k a s i w o g ó le d u ż o  in 

s tru m e n tó w  z ło d z ie jsk ich . B a n d y tó w  o sa d zo n o  

w  w ięz ien iu .

—  M a rto , n a jd ro ż sz a M a rto , n ie m ó w  ta k  —  

z a w o ła ła c io tk a W ik to ry n a —  u jm u ją c w  d ło n ie  

b la d ą rę k ę c h o re j. W ie sz  d o b rz e , ż e c ię  o c a lim y  

s iłą s ta rań  n a sz y c h i m iło śc i.

—  T a k , z ro b ilib y śc ie to , g d y b y  m n ie m o ż n a  

b y ło o c a lić , m o ja c io c iu . A le to n ie p o d o b n a ,  

p rz e k o n a n ą je s tem  o te rn ró w n ie ja k w y , c h o ć  

m n ie p o c ie sz a c ie . T e  w z ru sz e n ia  d z is ie jsz e , w z ru 

sz e n ia s ło d k ie , k tó ry ch  p ra g n ę ła m ,  w y tliły  o s ta tn ią  

isk ie rk ę s ił w e m n ie .

—  N ie m ó w  —  o z w a ł s ię H e n ry k ; p o z o s ta 

n ie m y p rz y to b ie p rz e z c a ły c z a s, ty lk o b ą d ź  

sp o k o jn a i u śn ij. Ju tro b ę d z ie sz m o g ła z n o w u  

ro z m a w ia ć z n a m i d o w o li.

—  Ju tro ! —  o d rz e k ła M a rta z sm u tn y m  u  

śm ie c h e m . N ie , p o z w ó lc ie m i d z is ia j w y p o w ie 

d z ie ć w sz y s tk ie m o je  m y śli, k tó ż  w ie , c z y  p ó ź n ie j 

b ę d ę to m o g ła u c z y n ić  ?

H e n ry k u , K lem e n c jo , z b liż c ie s ię d o m n ie ,  

je sz c z e b liż e j, a b y m  m o g ła b y ć św iad k ie m  te g o  

sz c z ę śc ia , k tó re g o  d a re m n ie  p ra g n ę ła m  d la s ieb ie .

M ło d z i lu d z ie  p o s tąp ili b e z  n a m y s łu , ja k  g d y 

b y S z li z a ró w n o z a g ło sem  sw e j m y śli ja k i ż y 

c z e n ia M a rty .

T a p o p a trzy ła n a n ic h c h w ilę w  m ilcz e n iu .

B y ła  ta k  s iln ie  w z ru sz o n a , ż e  p rz e ra ż o n y H e n 

ry k  z a p ro te s to w a ł e n e rg icz n ie  i m ó w ić  je j z a b ro n ił.

—  C h c ę m ó w ić —  o d p a rła  —  n ik t n ie p o w i

n ie n k rę p o w a ć w o li u m ie ra ją c e g o .

M ło d y c z ło w iek p o c h y lił g ło w ę i s łu c h a ł.

M a rta p o k ró tk iem  m ilc z en iu  z a c z ę ła :

—  O d d a w n a  ju ż , p a trzą c  n a  w a s , w ie d z ia ła m , 

ż e s ię k o c h a c ie i c ie sz y ła m  s ię z te g o ... P o te m  

p ła k a ła m  n a d w a m i, d o w ie d z ia w sz y  s ię o sm u t

n y m  lo s ie K lem e n c ji. D z iś u m rę sz c z ę ś liw a , b o  

w ie m , ż e n ic n ie m o ż e w a s ju ż ro z łą c zy ć .

C io tk a W ik to ry n a p o d n io s ła g ło w ę  i sp o jrz a 

ła n a m ło d y c h lu d z i, u d a ją c z d z iw ie n ie te rn n ie -  

sp o d z ian e m  o d k ry c ie m .

O n i m ilc z e li i z a ję c i so b ą  n ie  sp o s trz e g li n a 

w e t, ż e M a rta g a śn ie im  w  o c z ac h .

—  P o łó ż c ie rę c e w a sz e w  m o je rę c e , a b y m  

c z u ła w a s le p ie j i w y  m n ie —  m ó w iła d a le j b ie 

d n a d z ie w c z y n a . W sz a k  p rz y rze k a sz  m i, H e n ry 

k u , ż e K le m e n c ja z o s tan ie tw o ją ż o n ą , a i ty  

K le m en c jo p rz y rz ek n ij m i, ż e b ę d z iesz ż o n ą m e 

g o b ra ta .

0 ambasad, polską w Rsjmle.
W a rsz aw a . Ja k s ię d o w ia d u ję , p o d c z a s p o 

b y tu sw eg o  w  R z y m ie m in is te r sp ra w  z a g ran ic z 

n y c h Z a le sk i o m ó w ił z sz efe m  rz ą d u w ło sk ie g o  

M u sso lin im sp ra w ę p o d n ie s ie n ia p o se lstw  o b u  

p a ń s tw  w  W a rsz a w ie i R z y m ie (p rz y K w iry n a le )  

d o  g o d n o śc i a m b asa d .

Dm nowe statki handlowe.
Je d e n z d w ó c h n o w y ch s ta tk ó w  h a n d lo w y c h , 

z a m ó w io n y c h p rz e z rz ą d p o lsk i w  A n g lji —  z o 

s ta ł ju ż w y k o ń c z o n y . P ró b ń a ja zd a o d b ę d z ie s ię  

2 4  b ie ż , m ie sią c a . S ta te k  te n  n o s i n a z w ę  „ N iem e n "  

i w y jed z ie w  p ie rw sz ą p o d ró ż n a m o rz e ś ró d 

z ie m n e . P o je m n o ść s ta tk u w y n o s i 5 .0 2 0 to n .

D ru g i s ta te k  —  „ W is ła ” z o s ta n ie  o s ta te c zn ie  

w y k o ń cz o n y  w  m ies iąc a ch  le tn ic h  ro k u  b ie ż ą c e g o .

Lotaiey węgierscy w śhdy „BremaniT.
B u d a p e sz t. L o tn ic y  w ę g ie rscy  z a m ie rza ją  o d 

b y ć lo t p rz e z O c e a n z B u d a p e sz tu d o N o w e g o  

Jo rk u i z p o w ro te m . P lan  te n rz e k o m o  m a  f in a n 

so w a ć , z n a n y  z  a fe ry  fa łsz e rsk ie j k s .W in d isc h g ra e tz .

Gest francuskiego generała.
Wesołe załatwienie poważnego konfliktu 

między gon. a szereg.
F ra n c u sk i  g e n e ra ł  P e lis s ie r , sw eg o  c z a su  z w y 

c ię z c a w  w o jn ie k ry m sk ie j, a p ó ź n ie j g u b e rn a to r  

A lg ie ru , b y ł b a rd z o w y m a g a ją c y i su ro w y , g d y  

c h o d z iło o s łu ż b ę , le c z m ę żn y  i sp ra w ie d liw y . 

P e w n e g o ra z u z a trz y m ał o n ż o łn ie rz a k o lo n ja l- 

n e g o i k a z a ł m u s ię  z  ja k ie g o ś p rz e k ro c ze n ia w y 

tłu m a cz y ć . S p a k i d a ł n ie w ła śc iw ą o d p o w ie d ź ,  

w o b e c c z eg o d o s ta ł sz p ic ru tą w  tw arz .

W śc ie k ły  S p a k i w y ją ł re w o lw e r sk ie ro w a ł g o  

w  g e n era ła . R e w o lw er je d n a k n ie w y p a lił. A  

g e n e ra ł n a to : „ T rz y d n i a re sz tu z a trz y m a n ie  

b ro n i w  s ta n ie n iew łaśc iw y m ".

W  te n sp o só b b a rd z o p o w a ż n y te n z a ta rg  

z o s ta ł c a łk o w ic ie z a ła tw io n y .

Jubilensz Paderewskiego.
W  ro k u b ie żą c y m  p rz y p a d a 5 0 -lec ie p ra c y  

a rty sty c zn e j J . I . P a d e re w sk ie g o  m ija  b o w ie m  p ó ł 

w ie k u o d d n ia , w  k tó ry m z n a k o m ity p ia n is ta , 

18 -le tn i p o d ó w c z a s m ło d z ie n ie c , p o w o ła n y z o s ta ł 

ja k o la u re a t k o n se fw a to rju m  w a rsz a w sk ie g o n a  

s ta n o w isk o  p ro fe so ra k la sy  fo rte p ian o w e j w  te m -  

ż e k o n se rw a to rju m , a te rn sa m e m  ro z p o c z ą ł z a 

w o d o w ą k a rje rę m u zy k a .

B y d g o szc z p ie rw sza  p o sp ie sz y ła  z  u c z c ze n iem  

ju b ile u szu P a d e re w sk ie g o , u rz ą d z a ją c , s ta ran ie m  

ta m te jsz e g o T o w a rzy s tw a m u z y c z n e g o , k o n c e rt 

k u je g o  c z c i. P ro g ra m  k o n c e rtu  w y p e łn iły  : p rz e 

m ó w ie n ie d r. B a u m a n a o z n a c ze n iu  P a d ere w sk ie 

g o , o ra z p ie śn i, u tw o ry fo rte p ian o w e , so n a ta  

sk rz y p c o w a i u ry w k i z  M a n ru  w  w y k o n a n iu  m ie j

sc o w y c h a rty s tó w .

M ło d z i lu d z ie sp o jrz e li n a s ie b ie i p ra w ie  je 

d n o c z e śn ie z a w o ła li:

—  A c h , ta k , p rz y rz e k am y !

—  A  te raz , k ie d y m p o łąc z y ła w a s w  p rz y 

sz ło śc i, sa m a u m rz e ć ju ż m o g ę , b o n ie m a m  ju ż  

c o ro b ić p o m ię d z y w a m i, m o i d ro d z y ...

—  P ra g n ę ła b y m p o z o s ta ć je sz c ze z w a m i,  

a b y b y ć św ia d k ie m  w a sz e g o sz cz ę śc ia —  rz e k ła . 

C io tk o W ik to ry n o , c h o d ź d o m o je g o se rca , ty  

c o ś m n ie w y ch o w ała , c o ś b y ła m a tk ą m o j$ ; n a  

tw o je j p ie rs i, k tó ra  k o ły sa ła  m n ie ty le  ra z y , u m rz e ć  

p ra g n ę i z ie m ię tę p o ż eg n a ć .

W sz y sc y m ieli łz y w  o c z a c h , a K le m e n c ja  

p rz y p o m n ia ła  so b ie  m im o w o li śm ie rć ,  k tó re j św ia d 

k ie m  b y ła k ilk a d n i te m u , ta k o d m ie n n ą o d te j, 

ro z d z ie ra ją c e j te raz je j se rc e .

P o  k ilk u  c h w ila c h c io tk a W ik to ry n a , p o c h y 

lo n a d o tą d n a d  M a rtą , p o d n io s ła s ię .

H e n ry k z k o le i z b liż y ł s ię d o s io s try .

—  P rz e s ta ła ju ż c ie rp ieć —  rz e k ł.

W  k ilk a d n i p o te m  H e n ry k ro b ił p rz y g o to 

w a n ia d o w y jaz d u d o  P a ry ż a .

K ltm e n c ja  m ia ła p o z o s ta ć  p rz y  c io tc e W ik to - 

ry n ie p rz e z c z as trw an ia ż a ło b y .

R a n o , w  d n iu w y jaz d u  H e n ry k a , K le m e n c ja  

p rz e ch a d z a ła  s ię z n im  p o o g ro d z ie , w sp a rta n a  

je g o ra m ie n iu  z z a u fan ie m p o d z ie lan e j m iło śc i.

O b o je m y śle li o  te j p rz y sz ło śc i b lisk ie j, o k u 

p io n e j ty lo m a z a w o d a m i i c ie rp ie n iam i.

N a g le g ło w a ja k a ś w y c h y liła s ię z p o śró d  

g a łęz i i sp o jrz a ła n a n ic h d z ik o .

B y ł to H e rm an . Z g n ie w e m p a trz a ł n a  

H e n ry k a .

K le m e n c ja o p u śc iła ra m ię to w a rz y sz a i p o 

d e sz ła d o te j u p o ś le d zo n e j*  is to ty .

—  H e rm a n ie ! —  z a w o ła ła c h w y ta ją c  g o  m o 

c n o z a o b ie rę c e  —  sp ó jrz n a te g o c z ło w ie k a c o  

s to i p rz y m n ie .

D z ik i p o d n ió s ł g ło w ę i w le p ił w z ro k  w  p a n a  

d ’O llw ille r .

—  T e g o —  m ó w iła d a le j K le m e n c ja —  p o 

w in ie n e ś sz a n o w a ć i k o c h a ć , p o n ie w a ż ja g o  

k o c h a m !

H e rm a n ry k n ą ł ty lk o  g łu c h o . P o te m  u k ląk ł  

p rz e d  K lem e n c ją  i c a łu ją c  sk ra j je j su k n i, sz e p n ą ł:

—  B ę d ę g o sz an o w a ł, a le p o p a n i n ie b ę d ę  

k o c h a ł n ik o g o I  K O N IE C



Baczność Sokoli!!!RQPONMLKJIHGFEDCBA

W  niedzielę dnia 22 kw ietn ia b. r. odbędzie  
się w W ąbrzeźnie Z jazd R ady O kręgow ej So 
kolstw a naszego O kręgu.

1. Przyjazd delegatów  do W ąbrzeźna  o godz. 
9 20 na m ałym  dw orcu .

2. Z biórka w szystk ich druchen i druhów  o  
godz. 8 30 przed m ieszkaniem druha w iceprezesa  
C zerw ińskiego po odbiór sztandaru , z tam tąd  
pochód na m ały dw orzec.

W inni staw ić się bezw zględnie w szyscy  człon
kow ie tow arzystw a w stro ju sokolim lub  przynaj
m niej w czapce sokolej albo z oznaką sokolą.

3. O  godz. 9 25 w ym arsz w spólny z gośćm i 
na nabożeństw o do kościo ła. K azanie okolicz
nościow e w ygłosi ks. prób. Z akryś.

4. Po nabożeństw ie pochód do lokalu obrad  
druha Szj m ańskiego (H otel pod O rłem .)

5. O dprow adzenie sztandaru .
6. O tw arcie Z jazdu R ady O kręgow ej, pow i

tan ie gości i obrady podług program u.
A peluję ponow nie do w szystk ich członków  

aby zgodnie z karnością i ideą sokolą grem jalny  
udział w zięli w pochodzie! C zołem !

Z . C zarnota - B ojarsk i
Prezes

Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, dnia 18 kw ietn ia

—  Ślub. W czoraj w e w torek odbył się w  
kościele parafjalnym  ślub p. W andy K ozłow skiej 
z p. A ntonim  Popielą por. pilo tem  z O ficersk iej 
Szkoły L otnictw a w  D ęblin ie. Z w iązek m ałżeń
sk i pobłogosław ił ks. prób. Z akryś—  M łodej pa
rze na now ej drodze życia ślem y najserdecz 
niejsze życzenia. -  R ed.

— Pomorski Związek Kół śpiewaczych 
podaje kołom do wiadomości, iż term in nadsy 
łan ia kw estjonarjuszy zjazdow ych przedłużono  do  
dnia 30 bm . Po tym term inie koła nie będą  
m ogły zgłosić sw ego udziału w Z jeżdzie. K ażde  
koło biorące udział w Z jeżdzie m usi w ziąć  
udział w chórach ogólnych. N uty w ysyła się za  
zaliczką. R ów nocześnie podajem y zain teresow a
nym kołom  do w iadom ości, iz M inisterstw o K o
m unikacji przyznało uczestn ikom Z jazdu znizkę  
kolejow ą 66% w drodze pow rotnej.

„C ześć Pieśni". '
— Dodatek do opłat stemplowych. W ła

dze skarbow e w ydały zarządzenie m ające zapo 
biec nieporozum ieniom , w ynikającym  przy zaku 
pyw aniu znaczków stem plow ych. K upujący nie
jednokrotn ie nie płacą dodatku 10 proc, do ce
ny nom inalnej i uw ażają, że dodatek ten prze
znaczony jest na korzyść sprzedaw ców , gdy w  
rzeczyw istości dodatek ten w m yśl ustaw y doty 
czy w szystk ich podatków i opłat stem plow ych.  
Z arządzenie w ładz skarbow ych w ydane zostało  
w tym kierunku, aby w m iejscach sprzedaży  
znaczków stem plow ych uw idocznione było po 
w yższe w yjaśnienie.

— Biała wiosaa. Po pięknych i słonecz
nych dniach św iątecznych nastały m roźne dnie. 
T em peratura chw ieje się m iędzy — 2 a  5 stopnia
m i C . W  w ielu częściach Polsk i jako  i Pom orza  
spadł śn ieg .

— Radzyń. (W łam anie do urzędu poczto 
w ego). W  n^cy z dn. 15 na 16 bm . pom iędzy  
godz. 3 a 4 nad ranem w łam ali się nieznani 
spraw cy do U rzędu  pocztow ego w  R adzynie, pow . 
grudziądzkiego, gdzie skradli niestw ierdzoną  jesz
cze sum ę pieniężną oraz znaczki pocztow e. Po 
licja w pościgu za w łam yw aczam i oddała kilka  
strzałów rew olw erow ych, ran iąc  jednego  ze  spraw 
ców , którego jednak zdołali tow arzysze uprow a
dzić ze sobą.

— Radsyn. Z a w ybitną działalność na te
ren ie plebiscytow ym udekorow any został w  tych  
dniach honorow ą odznaką „Frontu Pom orskiego"  
p rozes tu tejszego T ow . Pow stańców  i W ojaków  
p. rek tor K lim ek.

— Jabłonowo. (C zy zam ach?) Przed kil
ku dniam i nieznany spraw ca, na stacji kolejow ej 
w Jabłonow ie skręcił druty sygnału w jazdow ego 
oraz w łożył kam ień pom iędzyig licę a szynę. N a  
skutek zm iany sygnału pospieszny pociąg tranzy 
tow y, przybyw ający do Jabłonow a o godz. 22.50  
z N iem iec, stanął przed ow ym  sygnałem  przez  
co uniknął ew entualnej katastrofy . D ochodzenia  
prow adzone przez organa policy jne w raz z tam 
tejszym  naczeln ik iem  stacji ustaliły , że tego kary 
godnego czynu, m ógł jedynie  dokonać ty lko jak iś  
fachow iec, a w ięc kolejarzy . Spraw cy jednakdo  
dziś nie w ykryto.

— Posaań. (Pow iększenie ogrodu zoolo
gicznego). — W najb liższych dniach do ogro
du zoologicznego przybędzie transport zw ierząt 
egzotycznych, złożony z kilkudziesięciu sztuk . 
N iedaw no narodził się m łody żubr, jak rów nież  
zakupiona zeszłego roku para zebu doczekała się  
potom stw a.

BUCH TOWARZYSTW
—  W ąbrzeźno. L ekcja śp iew u „L utn i" odbędzie  

się dziś w  środę, dnia 18 kw ietn ia. O liczny  udział człon 
ków  prosi Z arząd .

PLAN
tegorocznego szczenienia obowiązkowego przeciw ospie.

M iejscow ość 

szczepienia
L okal

Szczepieńcy następujących  

m iejscow ości

Szczepienie O ględziny

dzień godzina dzień godzina

1. Płużnica oberża
Płużnica, O rłow o, O strow o, 

C zaple, B artoszew ice, 1. V . 2. 9. V . 2

K ról. N ow aw ieś oberża
K ról. N ow aw ieś, M gow o, 

U ciąż, C zapelk i 1. V . 3. 9. V . 2,45

Ł abędź szkoła
Ł abędź, C ym bark , M aksw ałd , 
N ielub , M ichałk i, T rzcianek , 1. V . 4. 9. V . 3,30

Stanisław ki oberża
Stanisław ki, G ziki, Pieńki, 

bzczeroslugi, W ronie, 1. V . 5. 9. V . 4

Jarantow ice oberża
Jarantow ice, B uk, B uczek  

Sitno , Prusy , , 1. 
i

V . 5,45 9. V . 4,45

2. M yśliw iec oberża M yśliw iec, Z askocz, Jaw orze, 
F rydrychow o, Sicienek , R ozgart,

2. V .
•

2

1

10. V . 2

K siążki oberża K siążki w ieś i m ajątek , Ł opa 
tk i, B rudzaw ki, N . Ł opatk i,

2. V . 3,30 10. V . 3

O sieczek oberża O sieczek , Piw nice, 2. V . 4,45 10. V . 4

D ębow ałąka szkoła D ębow ałąka 2. V . 5,15 10. V . 4,30

N iedźw iedź szkoła N iedźw iedź 2. V . 5,45 10. V . 5

3. T rzciano

•

szkoła
T rzciano , Przydw órz, 

Sosnów ka, 4. V . 2 11.V . 2

R yńsk oberża R yńsk, L udow iec, O rzechów ko 4. V . 3,30 11. V . 2,30

O rzechow o szkoła
O rzechow o, W ęgorzyn, L ądy, 

Sierakow o, Srebrnik i,
4. V . 3,30 11. V . 3,15

M lew o oberża M lew o, M lew iec, N . M lew iec, 4. V . 4,15 11.V . 4

R ychnow o  W ielkie oberża
W ielkie R ychnow o, R ychno 

w o, N ow ydw ór, M arjanki,
4. V . ' 4,45 11. V . 4,30

W ielkołąka oberża
W ielkołąka, Pruskołąka, Sze- 

w a, B orów no, E lzanow o,
4. V . 5,30 11.V . 5,15

4. W ałycz oberża W ałycz 5. V . 2.30 12. V . 3

W . R adow iska oberża
W ielkie R adow iska, M ałe  R a

dow iska, Z aradow iska
5. V . 3 12.V . 3,30

L ipnica obeiża
L ipnica, L ipnica K olon., 

W ielkie i M ałe Pułkow o,
5. V . 4 12. V . 4

G alczew o szkoła
G alczew o, G alczew ko, Przesz
koda, Z aw ada, O w ieczkow o, 
Sokoligóra, N ow ym łyn, B oźe- 

pole.

5. V . 4,30 12. V . 4,30

Ł obdow o oberża Ł obdow o, K urkocin , T okary , 5. V . 5,15 12.V . 5,15

5 Z ieleń oberża
Z ieleń , Stary Z ieleń , Z a Z ie 
leń, Pływ aczew o, Piątkow o, 7. V . 2 14.V . 2,30

K ow alew o hotel

K ow alew o, Szychow e, Frydry 
chow o, Pluskow ęsy, 

dzieci m ałe,
7  • V . 3 14. V . 3,15

dzieci szkolne. 7. V . 3,45 14. V . 3,45

C hełm onie szkoła
C hełm onie, C hełm oniec, B ielsk , 

B ielsk ie budy, L ipienica, 7. V . 4,30 14.V . 4,30

E lg iszew o szkoła E lgiszew o, L eśno, T obulka, 7. V . 5,15 14. V . 5,15

6. O strow ite oberża

O strow ite, G apa, G ajew o, 
Poćw iardow o, K iełp iny  

i w ybudow anie
8. V . 2 I5 .V . 2,30

G olub Podz. szkoła G olub Podzam ek, N ow aw ieś, 
K rążno, L isew o, Skępsk 8. V . 3 15.V. 3,15

G olub dom  ludow y
G olub dzieci m ałe 

dzieci szkolne

8.

8 .

V .

V .

4

4,45

15. V .

15. V .

4

4,30

H am er szkoła
H am er, N adl. K onstancjew o, 

K ołat, Józefat, K ujaw a, 
M okrylas,

8. V . 5,45 15. V . 5,30



N ag łó w ek  jak p o p rzed n io :

7 . W ąb rzeźn o szk o ła  żeń sk a S zk o ła żeń sk a 1 6 . V . 9 2 2 . V . 9

n S zk o ła ew an g e lick a 1 6 . V . 9 ,3 0 2 2 . V . 9 ,3 0

H S zk o ła w y d z ia ło w a 1 6 . V . 1 0 2 2 . V . 9 ,4 5

S zk o ła m ęsk a 1 6 . V . 1 0 ,3 0 2 2 . V . 1 0 ,3 0

C zy sto ch leb  d z iec i szk o ln e 1 6 . V . 1 1 2 2 . V . 1 0 ,3 0

g im n az ju m g im n azja śc i 1 6 . V . 1 1 ,3 0 2 2 . V . 1 1

szk o ła  żeń sk a
W ąb rzeźn o  i C zy sto ch leb

1 6 . V . 4 ,3 0 2 2 . V . 4 ,3 0m ałe d z iec i

P rzeszk ad zan ie w  p o d d an iu s ię in n y ch o só b  

szczep ien iu o ch ro n n em u , lu b n am aw ian ie ich d o  

u ch y len ia s ię o d  szczep ien ia p o d leg a k a rze .

W y k ro czen ia p rzec iw ’ n in ie jszem u za rząd ze 

n iu , o ile czy n k a ro g o d n y n ie p o d leg a u k a ran iu  

w  m y śl u s taw y o zw alczan iu ch o ró b zak aźn y ch ,  

w zg lęd n ie w  m y śl o g ó ln y ch  p o s tan o w ień  k a rn y ch ,  

b ęd ą k a ran e w  d ro d ze ad m in is tracy jn e j g rzy w n ą  

d o 2 0 0 z ło ty ch  lu b a resz tem  d o 1 4 d n i.

R o zp o rząd zen ie p o w y ższe p o d ad zą p p . B u r-  

m itrzo w ie  i P rzeło żen i g m in n iezw ło czn ie w szy s t

k im  m ieszk ań co m d o w iad o m o śc i w  sp o só b  d o 

tąd p rak ty k o w an y .

L . d z . 4 4 4 ]2 8 IV . S T A R O S T A .

W  ce lu śc isłeg o p rzep ro w ad zen ia szczep ie 

n ia p rzec iw o sp o w eg o  w  m y śl p rzep isó w  p raw n y ch  

za rząd zam  co n as tęp u je :

1 . O b o w iązk iem g m in je s t p o s ta ran ie s ię  

o o d p o w ied n ie u rząd zen ie lo k a lu szczep ien ia , 

k tó ry w in ien s ię sk ład ać z d w ó ch d o b rze o św ie 

tlo n y ch  o d p o w ied n io w ie lk ich p o k o i. O d n o śn y  

lo k a l w in ien b y ć p rzed szczep ien iem n a leży c ie  

w y czy szczo n y i p rzew ie trzo n y . D la lek a rza , w y 

k o n u jąceg o szczep ien ie , zn a jd o w ać s ię m u si 

w k ażd y m  lo k a lu szczep ien ia m ied n ica z czy s tą  

w o d ą , m y d ło i ręczn ik . S tó ł d la n a rzęd z i lek a r

sk ich w in ien b y ć czy s ty i o k ry ty b ia ły m  czy s ty m  

o b ru sem . P ró cz teg o zn a jd o w ać s ię w in ien  

w  k ażd y m  lo k a lu  szczep ien ia  a tram en t d o  p isan ia .

2 . Z arząd y g m in n e w in n y  n a czas u w iad o 

m ić ro d z icó w  d z iec i, k tó re d o szczep ien ia s taw ić  

s ię m u szą , o so b n em  w ezw an iem , k tó re o trzy m ać  

m o g ą w  S ta ro s tw ie , ażeb y c i ro d z ice w te rm i

n ach p o w y że j o g ło szo n y ch z d z iećm i d o szcze 

p ien ia p rzy b y li. R o d z ice  d z iec i, k tó re z p o w o d u  

ch o ro b y n ie m o g ą b y ć szczep io n e , m u szą w y k a 

zać s ię św iad ec tw em  lek a rsk iem  lu b p rzed staw ić  

ch o re d z ieck o  szczep iącem u lek arzo w i, o ile n ie  

zach o d z i ch o ro b a za raź liw a .

3 . P rzy szczep ien iu i p rzeg ląd z ie m u szą  

b y ć o so b iśc ie o b ecn i p p . B u rm is trzo w ie , S o łty s i  

i P rzeło żen i o b sza ró w  d w o rsk ich w zg lęd n ie ich  

p raw n i zas tęp cy .

L ek a rz szczep iący śc iśle b ęd z ie  k o n tro lo w a ł, 

czy n a p o szczeg ó ln y ch te rm in ach w szy scy p p .  

n acze ln icy  g m in  b ęd ą o b ecn i i p ro w ad z ić  b ęd z ie  

sp is w szy s tk ich n ieo b ecn y ch , k tó ry ch p o c iąg n ę  

d o o d p o w ied z ia ln o śc i. P o steru n k i P o lic ji P ań 

s tw o w ej w zy w am  d o w y d e leg o w an ia p o jed n y m  

u rzęd n ik u  n a p o szczeg ó ln e te rm in y szczep ien ia  

i o g lęd z in , ce lem  u trzy m an ia p o rząd k u p o d czas  

szczep ien ia  w ed le  w sk azó w ek lek arza  szczep iąceg o .

R o d z ice , o p iek u n o w ie i w o g ó le o so b y , d o  

k tó ry ch  n a leży  o p iek a  n ad  d z iećm i, o d p o w ied z ia l 

n i są  za to , żeb y d z iec i o d d an e ic r o p iece w  p rze 

p isan y ch te rm in ach b y ły szczep io n e .

D ziec i n ie szczep io n y ch n ie w o ln o p rz jjm o - 

w ić d o szk ó ł, lu b in n y ch zak ład ó w  n au k o w y ch .FEDCBA

Targowica poznańska.
U rzęd o w e s tw ie rd zen ie  k o m isji  n o to w an ia  cen

z  d n ia  1 7 . 4 . 1 9 2 8 r .
P łaco n o za 1 0 0 k g . ży w e j w ag i :

Jałówki i krowy

b ) p e ln o m ięś. w y tu cz . k ro w y  n a jw . w arto śc i
rzeźn e j d o la t 7 ........................................................ 1 4 8 — 1 5 3
c )  s ta rsze w y tu cz . k ro w y  m n ie j d o b re m ło d e  
k ro w y  i ja łó w k i ...................................... • . . 1 4 0 — 1 4 6
d ) m ie rn ie o d ży w , ja łó w k i i k ro w y ) . 1 2 2 — 1 2 8
e )  lich o  o d ży w ian e k ro w y i ja łó w k i...............  9 0 — 1 0 C

Cielęta
f)  n a jp rzed n ie jsze c ie lę ta tu czn e . 1 7 0 — 1 7 6
g )  ś red n io  tu czo n e c ie lę ta i n a jp rzed . ssak i  . 1 6 0 — 1 6 4
c j m n ie j tu czo n e  c ie lę ta i d o b re  ssak i  ....  1 5 0 — 1 5 4
d )  lich e ssak i .................................. 1 0 0 — lip

Świnio
b )  p e łn o m ięs iste  o d 1 2 0 d o 1 5 0  k g . ży w e j w ag i 1 9 0 — 1 9 2
c )  p e łn o m ięs iste o d 1 0 0 d o 1 2 0  k g . ży w e j 
w ag i ..................................................................... 1 8 4 — 1 8 6
d ) p e łn o m ięs is te o d  8 0 d o K O  k g . ży w e j w ag i 1 7 6 — 1 8 0  
e j m ięsis te  św in ie p o n ad  8 0 k g , ....... . 1 6 4 — 1 7 0  
f) m ac io ry  i p ó źn e k as try ............................... ’5 0 — 1 8 0

D ru k iem  i n ak ład em ,,G ło su  W ąb rzesk ieg o " (B . S zczu k a  
W ąb rzeźn o . R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y B o le s ław  S zczu k a  
W ąb rzeźn o . Z a d z ia ł o g ło szeń red ak c ja n ie o d p o w iad a

P rze ta rg p rzy m u so w y
W piątek, dnia 20 kwietnia 1928 r. o godz. 

W  przed poi. sp rzed aw an e  b ęd z ie  n a jw ięce j d a ją 
cem u za n a ty ch m ias to w ą zap ła tę g o tó w k ą  o b o k  
k o śc io ła  ew an g e lick ieg oQPONMLKJIHGFEDCBA

6 butelek likieru
10 sprzęgów domaneża (k lam er)

I piec żelazny,
I szafa ogniotrwała
i I cielę (czarn o -b ia łe )

MIEJSKI URZĄD EGZEKUCYJNY 
p rzy  M ag istrac ie w  W ąb rzeźn ie .

Zarząd Pow. Kasy Chorych
W Wąbrzeźna© o g ła sza n in ie jszem

s

Przetarg przymusowy
D n ia 2 0 k w ie tn ia 1 9 2 8  r . o  

p rzed p o ł. sp rzed aw ać b ęd ę n a jw ięce j  d a 

ją cem u za n a ty ch m iasto w ą zap ł* tę g o 

tó w k ą u p. B. Brzoskowskiego 
w Wąbrzeźnie

m aszyną do pisania „Adler"
Gló we  *8ki ( komornik sądowy w Wąbrzeźnie i

ni dostarczenie mebli biurowych

S lep e 'k o sz to ry sy  m o żn a  o d eb rać  w  b iu 

rze P o w ia to w ej K asy C h o ry ch w  g o d z i

n ach u rzęd o w y ch . Złożenie w y p e łn io  

n y cH  ofert n as tąp ić  m o że  najpóźniej 
do dnia 23. IV. 28. godz. 5 po 
poł. O tej godzinie i w tym dniu 

g o d z . 9 .3 0 1 nastąpi otwarcie ofert przy 
ewtl. obecności oferentów. Pra
ca jest ściśle  terminowa i ma być 
wykonaną nclidnie. Ząrząd Po
wiatowej i€asy Chorych zastrze
ga sobie prawo nie uwzględnie
nia żadnej z ofertj prawo do- 
wolnenego wyboru oferenta 
i prawo mcii, podziału prac?-

M o im S zan o w n y m  K lie jen to m  d o  ła 
sk aw e j w iad o m o ści, iż n a ulicy Rynkowej 

w dom u p. Betiejewskiogo  

otworzyłem miejsce zakupu 

jaj i masła
N ajw ięk szy d o m  ek sp o rto w y  n a P o m o rzu

E. Goetx, W ąbrzeźno

W

am £ I gjrcawv  Cal im jpK cava c

Przdr| przyiUIlSOSy Zvzid Pasiaboei K i s q  j

D n ia 2 0 k w ie tn ia 1 9 2 8 r . o g o d z . 1 0  W ith rzeźn  io

p rzed p o ł. sp rzed aw ać  b ęd ę n a jw ięce j d a 

ją cem u za n a ty ch m ias to w ą zap ła tę g o 

tó w k ą u o . J. Siudowskiego w Wą
brzeźnie ul. Grudziądzka

k an ap ą

2 fotele
Glówe»s*i, komornik sądowy Wąbrzeźno.

Przetarg przymusowy
D n ia 2 1 k w ie tn ia 1 9 2 8 r. o g o d z . 1 -e j 

w  p o ł. sp rzed aw ać b ęd ę n a jw ięce j d a ją 

cem u za n a ty ch m iasto w ą zap ła tę g o tó w 

k ą u p . Bolesława Kępińskiego 
w Piwnicach

2 taeznikl
GHwxewsM komornik sądowy Wąbrzeźno.

JAJA
masło i drób kupuje stale 

w każdej ilości
po najwyższych cenach dzienn.

N ajw ięk szy d o m  ek sp o rto w y te j b ran ży  

n a P o m o rzu

Tel. 174 E. Goetz W ąbrzeźno Pom

KINO-TEATR

I
W  czwartek, dnia 19 kwietnia  br. | 

o godz. 8-m ej wlecz.

I
 Lew

Mogołów
M o n u m en ta ln y d ram at eg zo ty czn o - |  

e ro ty czn y  w  1 0 ak tach

W  ro li eg zo ty czn eg o  k s ięc ia

Iw an M o zżu ch in  I

o raz s ły n n a g w iazd a f ilm o w a

N ata lja L is ien k o  I

P rzep y sn a w y staw a w sch o d n ia ■ 
R zecz d z ie je s ię w  leg en d a rn em  
p ań s tw ie M o g o łó w , n a ja ch c ie g ; 
b o g a teg o b an k ie ra i P ary żu . H  
W sp an ia ły k o n ce rt g ry —  N ej- N  

n o w sze to a la ty .

NADPROGRAM 1

Ogłaszajcie się

v „Glosie W ąbrzeskim ".

KILKA

3 3 1 7

LEKCJI 

g ry n a fo rtep ian ie  
tak że w  g o d z in ach  w ieczo rn y ch , 

u d z ie la  

Łs o b Ernst o rg an is ta Rviek 17. 
T am że m o że s ię zg ło s ić d w ó ch  

k an d y d a tó w  n a o rg an is tó w

3

S i *

Pieg?
żółte plam y  

op lenizaę 

BSUW &

pcd gwarancją aptekarz*  

Jana Oadebuscha
A X E L A  k rem  o d  p ieg ó w  
V s s ło ik a 2 ,5 0 z ł ’/i s ł.  
4 ,5 0 z ł d o teg o m y d ło  
A X E L A  1 k aw . 1 ,2 5 z ł, 

3 k aw . 3 .5 0 z l,

D o  n ab v c ia  w  n as tęp u ją 
cy ch  d ro g e riach

i ap tek a?  h :

L-DonstNast. Wąbrzeźno Rynek2 
K. Głowacki „
W. Romaszewski „ „
Dr- J. Piotrowski Apteka p.Brłeni 
f! Sell ul. Kolejowa

Willa
z 7 pokojami 

w bardzo dobrym stanie 

k o rzy s tn ie n a sp rzed aż  

Wolności 61

P o szu k u je s ię  

fiarmoDjum  
d o w y p o ży czen ia za  

w y so k iem w y n ag ro 

d zen iem  

Z g ł. w  ad m . „G ło su "8.3

z

K u p u ję

m ak niebieski
P aw e łP io tro w sk i

u l. K o le jo w a 6 1 /6 2

P o szu k u ję o d za raz  

dwóch 

czeladiuhóiił 
stolarskich

A. Gander mistrz stolarki.

ponad 18 lat 
może się zgłosić 

do drukarni 

im Walmlnm

Młoda 

kasjerka 
z ład n y m ch a rak te 

rem  p ism a,  o b ezn an i  

z k s iążk o w o śc ią  

p o trzeb n a .

Z g ło szen ia  z  ży c io ry sem  
i k o p ją św iad ec tw  d o  

ad m . G ło su  

‘zg u bio n o  
świadectwo przfmysłowc 

i patent na fyandel 
dom ikrąźoy.

Z n alazcę  u p ra sza  o  zw rc t 
ty ch że

Zygm unt K aJc?ews'H
W ąb rzeźn o -W y b .

P o trzeb n y o d za raz

FORNAL  
do koni 

z 3 -m a zac ięźn ik am i 

A u g u sty n Ł ep ek  
W IE L D Z Ą D Z  

p o w . C h e łm n o , p o cz ta  
K ró l. N o w aw ieś.

W ład y s ław K u jaw a
W ąbrzeźna

S p rzed am  lu b zam ien ię  

w G ru d z iąd zu lu b w  

W ąb rzeźn ie za raz

1.7 . iom 

z 12 mieszkaniami 

włącznie z nrzyiegsiacem 
pól mdrcowem polem

Franciszek Noga 

Świecle n/w

u l. K lasz to rn a 1 2 .

0 4 3 2

W Y K O N U JE

In s ta lac je e lek try czn e  
d la św ia tła i s iły —  
N ap raw y p rzeży ty ch  
in s ta lacy j —  N ap raw y  
m o to ró w i d y n am o -  
m aszy n —  N ap raw y  
ak u m u la to ró w —  Z a 
k ład an ie d zw o r.k ó w  
b ezp ieczeń s tw a p rze 
c iw w łam an iu i k ra 
d z ieży  —  G ro m ach ro -  
n y  i d o m o w e te le fo n y

K o szto ry sy  i ek sp e rty zy  
b ezp ła tn ie

Kalendarze 
lennimae

d la  p p S o łty só w  ju ż  
są d o n ab y c ia

w  ad m . G ł. W ąb rz .



Wielu artystów naszych, szukając do swych dziel 

pierwiastku rdzennie polskiego, spostrzegło, iź w najprost

szej formie przechował się ten pierwiastek wśród ludu wiej

skiego, ponieważ najmniej był lud ten wystawiony na wpły

wy obcej kultury i we wszystkiem co tworzył, czerpa 

wzór tylko z siebie. ,

Więc też charakterystyczne malowanki na sławnych 

skrzyniach krakowskich dały nowy podkład polskiemu 

zdobnictwu i sztuce stosowanej, a skromna pierwotnie cha 

ta górala zakopiańskiego stała się pierwowzorem polskiego 

stylu w nowszej architekturze naszej. W ornamentacji 

kościelnej zaś wyrzucono zużyte aż do przesytu palmy, 

oliwki i kaktusy włoskie, zastępując je stylizowanemi kwia

tami z pośród naszej flory.

W literaturze zaczęto badać duszę naszego chłopa 

(Reymont, Tetmajer, Konopnicka, Wł. Orkan i inni), — w 

malarstwie zaczęto dawać wyraz jej pojęciom. I tak Sta- 

chiewicz stworzył przepiękny cykl obiazów, przedstawiając 

w nim niektórych, najwięcej w Polsce czczonych świętych 

w ten sposób, jak lud ich sobie wyobraża. Naprzykład Trzej 

Królowie wyglądają w obrazie Stachiewicza raczej jak wo

jewodowie i dawni rycerze polscy, niż ci legendowi władcy 

ze Wschodu.

A teraz jasełka. Zwyczaj ten wprowadzili do Polski 
Franciszkanie w drugiej połowie XV wieku. Ponieważ ja

sełka zwabiały całe tłumy ludu, zaprowadzono je także w 

innych klasztorach. Lud lubował się w tych widowiskach, 

ponieważ one najwięcej odpowiadały jego pojęciom.

Lecz stosując się dalej do psychologji ludu stały się 

kościelne jasełka z budującego widowiska prawdziwą „szop.
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ką“ i górę wzięły w nich pierwiastki rodzajowe, sielskie, 

humorystyczne.
Ten pierwiastek ludowy polski i humorystyczny wy

korzystał w całej pełni Lucjan Rydel w swych jasełkach 

scenicznych p. t. „Betlejem Polskie". Stosując się do pojęć 

naszego ludu daje nam Rydel jasełka szczerze polskie, ludowe.

W jasełkach Rydlowskich rodzi się Chrystus na pol

skiej ziemi, gdzieś w spokojnej wiosce w pobliżu Krakowa, 

V a hołd oddają mu polscy pasterze, nasze poczciwe Bartki, 

Wojtki i Maćki. Z darami spieszą królowie polscy Kazi

mierz Wielki, Władysław Jagiełło i Jan III Sobieski. Przed 
żłóbkiem Chrystusa przesuwa się barwny korowód innych 

królów polskich, naszych rycerzy i hetmanów i cały szereg 

znanych historycznych postaci.

Najpiękniej i najbardziej swojsko bywa „Betlejem Pol

skie”, wystawiane w teatrze krakowskim, dla którego głów

nie pisał swą sztukę Lucjan Rydel. Zwłaszcza dekoracje 

są wspaniałe. Za stajenką Betlejemską, gdzieś daleko na 

horyzoncie z pośród drzew osrebrzonych śniegiem widnieją 

zarysy krakowskiego Wawelu, a nad szczytami jego wież 

świeci promienna gwiazda Betlejemska.

Dlatego też sztuka ta zdobyła wielką popularność na 

scenach polskich, gdyż na dusze proste polskiego ludu dzia

ła ona z niezwykłą silą i przynosi długo niezapomniane 

wrażenie. Bo też i na lud prosty najwięcej, na lud wiejski, 

z którym Lucjan Rydel zżył się tak bardzo, obliczona jest 

znaczna część twórczości poety. W wielu innych jeszcze 

utworach Rydla przebija sięfta bogata malowniczość elektów, 

zaczerpniętych z życia ludu, jak i ten cudny urok swojskości.

Przed wojną wielkie wrażenie wywołał też wspaniały 

obraz Tadeusz i Popiela p. t. „Jasełka". Pod strzechą sło

mianą szopy siedzi na sianie Matka Boska z Dziecięciem, 

przed którem Trzej Królowie kornie biją czołem.

Matka Boska przedstawiona jest tutaj fbez aureoli, niby 

prosta dziewica, a przecież tak jest dostojną, tak świętą w 

swej szlachetnej prostocie. A ci Trzej Królowie o typowo 

polskich twarzach, ten święty Józef i pastuszkowie w stro

jach ludowych — wszyscy tak dobrze nam znani i tak bar

dzo swojscy. Przytem na dalszym planie krajobraz, oświe

tlony wschodzącem słońcem, krajobraz polski, gdzie na pa-
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górkach, pokrytych tu i ówdzie wierzbami, pasą się stada 

owiec, ogromnie nęci oko.

Jest to fakt radosny, źe sztuka, jak we wspomnianych 

wypadkach tak głęboko sięga w tradycję narodową, która 

żyje do dziś dnia i żyć będzie jeszcze długo w sercach 

naszego ludu.

KONIEC.


